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Z każdym rokiem i we wszystkich dziedzinach

przemysł zwiększa oszczędności
WZROST WYDAJNOŚCI I POMYSŁOWOŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ
gwarantem wykonania planu oszczędnościowego w 1949 roku

WARSZAWA (PAP). W związku z dekretem z dnia 19 
lutego br., w myśl którego wprowadza się planowy system 
oszczędzania, globalna oszczędność w bież, roku ma osią­
gnąć sumę 115 miliardów zł.

Redaktor gospodarczy PAP uzyskał z biura generalnego 
komisarza oszczędnościowego Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu następującą informację, oświetlającą dotychczasowy 
przebieg akcji oszczędnościowej na terenie tegoż minister­
stwa, jak również plany tej akcji na najbliższą przyszłość.

Akcja oszczędnościowa w 
przemyśle prowadzona jest 
już od 1946 r.; w roku tym o- 
siągnięcia oszczędnościowe wy 
raziły się sumą 653.000.000 zł.

Na rok 1947 zaplanowano 
kwotę 6.700.000.000 zł a o- 
Siągnięt® 11.754.000.000 zł, za­
kreślony plan oszczędnościo­
wy został więc wykonany w 
175 proc.

Na rok 1948 projektowana 
oszczędność roczna dla prze-.

Towarzysz Józef Olszewski
pierwszym sekretarzem
Komitetu Wojewódzkiego P Z P R w Poznaniu

Kom. Centr. Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej skie­
rował tow. Mariana MINORA 
I sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w Po­
znaniu na stanowisko I sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Bydgoszczy.

Egzekutywa Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu na posiedzeniu w dniu 4. 
III. 1949 r. powołała .na sta­
nowisko I sekretarza Komite­
tu Wojewódzkiego’ Tow. 
Józefa OLSZEWSKIEGO.*

Tow. Józei Olszewski uro­
dził się dnia 3. 1. 1914 r. w 
Łodzi. Od 15 roku życia brał u­

dział w rewolucyjnym ruchu 
robotniczym. W roku 1933 zo­
stał zaaresztowany w Łodzi ja-

Nowo tabelo
składek związkowych

WARSZAWA (PAP). Plenum 
KCZZ zatwierdziło uchwałę 
prezydium, określająca wyso­
kość składki członkowskiej.

Nowa tabela ustala składkę 
miesięczną na 30 zł dla wszy­
stkich związkowców, zarabiają­
cych do 3 tys. zł oraz dla eme­
rytów.

Zarabiający od 8 do 10 tys. 
zł płacą 100 zł, od 10 do 12 
tys. — 120 zł, od 12 do 14 — 
140 zł, od 14 do 16 tys. — 160 
*ł, od 16 do 18 — 180 zł i od 
18 do 20 tys. — 200 zł.

Zarabiający ponad 20 tys. zł 
płacą 250 zł, ponad 25 tys. — 
300 zł, ponad 30 tys. — 350 zł, 
^onad 35 tys. — 400 zł, itd. 

mysłu określona była na kwo 
tę 31.649.000.000 zł. Osiągnię­
cia oszczędnościowe za cały 
1948 r. oblicza się w chwili o- 
becnej, wiadomo jedhak, że 
pierwsze trzy kwartały r. ub. 
przyniosły 28.848.000.000 zł o- 
szczędności, co w stosunku do 
przewidywanych na ten okres 
23.736.000.000 zł wynosi o 5 mi­
liardów 112 miljonów zł wię­
cej aniżeli zaplanowano.

Najwięcej zaoszczędził prze 

ko działacz Komunistycznego 
Zw. Młodzieży Polskiej i w na­
stępstwie skazany na 2 lata 
więzienia. W roku 1936 jako 
działacz Komunistycznej Partii 
Polski został aresztowany w 
Toruniu i skazany na 5 lat 
więzienia. Wyrok odbywał 
w więzieniach w Toruniu, Gru­
dziądzu i Koronowie.

Po rozpoczęciu działań wo­
jennych we wrześniu r. 1939, 
wydostał się z więzienia i zna­
lazł się na terenie Zw. Radzie­
ckiego.

W styczniu 1944 roku wyje­
żdża do Teheranu jako przed­
stawiciel Zw. Patriotów Pol­
skich na Bliski Wschód.

W końcu tego roku zostaje 
mianowany Charge cTafiaires 
PKWN w Moskwie,

W roku 1945 zostaje odwoła­
ny z ambasady w Moskwie i 
mianowany dyrektorem depar­
tamentu politycznego MSZ i 
ministrem pełnomocnym.

W lutym 1948 r. tow. Olsze­
wski mianowany został Amba­
sadorem R. P. w Pradze, pozo­
stając na tym stanowisku do 
marca br.

Ambicją każdego ZMP-owca
być przodującym uczniem

Obrady wojew. aktywu szkolnego ZMP w Poznaniu
W auli Państw. Gimn. i Li-1 jak i poszczególnych kół szkol 

ceum im. Marcinkowskiego w1 nych nie była zadowalająca
Poznaniu odbyła się wojewódz 
ka konferencja aktywu szkol­
nego ZMP.

Do licznie zgromadzonej 
młodzieży przemówił wice­
przewodniczący ZW ZMP kol. 
Woźniak. Prelegent przedsta 
wił zadania Związku Młodzie­
ży Polskiej jako organizacji 
masowej, a zarazem przodu­
jącej w szkole.

Na terenie szkoły ma ZMP 
do zanotowania duże osiągnię 
cia. Jest rozbudowana znacz­
nie sieć organizacyjna, więcej 
niż jedna trzecia członków Z. 
M. P. to uczniowie i uczen­
nice wszelkiego typu szkół.

Jednak koła szkolne do tej 
pory nie spełniają należycie 
swego zadania. Wykazała to 
dyskusja. Aktywiści z tere- 
nu całego województwa stwier 
dzili w niej, że praca aktywu 

mysł energetyczny, bo 1.253,3 
miln. zł, wykonując plan o- 
szczędnościowy w 159,8 proc. 
Przemysł węglowy oszczędził 
2.869,5 miln. zł, czyli w 114,7 
proc. Najmniejszą oszczędność 
miał przemysł mineralny, bo 
825,3 miln. zł.

Ustalenie całorocznego pla­
nu oszczędnościowego za rok 
1948 wykaźe znaczne przekro­
czenie sum zaplanowanych.

Akcja oszczędnościowa w 
ubiegłych latach obejmowała 
działy: produkcji, administra­
cji, zbytu i zaopatrzenia. 
Największy nacisk położony 
był na obniźer-ie kosztów pro 
dukcji, podwyższenie wydaj­
ności pracy, na walkę z mar. 
notrawstwem surowca, pół­
fabrykatów, materiałów pomoc 
niczych, opału (szczególnie wę 
gla), energii elektrycznej, ole­
jów, smarów itd.

Prowadzono więc przede 
wszystkim walkę o zwiększe­
nie ilości wyrobów pierwsze­
go gatunku, zmniejszenie ilo- 
ści odpadków i braków, nale­
żyte wykorzystanie odpadków, 
zmniejszenie manka itp. Rów-----------  ---- - j gnąć kwo4y kilkudziesięciu 
nież dbano o ekonomię trans- | milionów zł.

Listonosz wiejski, stanowiący łącznik między wsią a miastem 
spełnia poważną rolę w akcji upowszechnienia kultury. Ostat­
nio odbył się w Warszawie zjazd listonoszy wiejskich, na któ­
rym wyróżniono nagrodami pieniężnymi i nagrodami rzeczowy­
mi (radia, rowery itp.) listonoszy, szczególnie zasłużonych w 
rozszerzaniu czytelnictwa na wsi. Na zdjęciu grupa nagrodzo­

nych listonoszy wiejskich naszego województwa.

nych nie była zadowalająca

Depesza Marszałka 
N. BUŁGANIMA 

do marsz, źumlers^ego
WARSZAWA (PAP). Mi­

nister obrony narodowej 
ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego N. Bułganin, 
przesłał na ręce ministra 
obrony narodowej R. P. 
Marszałka Polski Michała 
Żymierskiego depeszę treści 
następującej:

- „Proszę przyjąć, Panie 
Ministrze, moje serdeczne 
podziękowania za życzenia, 
przysłane mi z okazji 31 
rocznicy sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego". 

portu i zmniejszenie różnego 
rodzaju wydatków, tj. na u- 
rządzenie biur, materiały piś­
mienne, telefony, telegramy, 
podróże służbowe itp.

Niemałą rolę w przeprowa­
dzeniu akcji oszczędnościowej 
(Dokończenie na stronie 2)

Więcej cukru a mniej zbędnych wydatków

33 miliony złotych winloso oszczędności Ir
w cukrowni gnieźnieńskie!

Spośród szeregu zakładów pracy, istniejących na te­
renie Gniezna, cukrownia gnieźnieńską jest pierwszą 
która powzięła uchwałę w przedmiocie zakrojonej na 
szeroką skalę akcji oszczędnościowej.

Na zebraniu załogi cukrow­
ni rozpatrzono zagadnienie o- 
szczędności od podstaw, ana­
lizując wszelkie możliwości 
fabryki i ostatecznie ustalono, 
że oszczędności powinny się

ZMP-owey stwierdzili w 
dyskusji, że należy wzmocnić 
więź z niezorganizowaną mło­
dzieżą szkolną oraz, że należy 
szerzej zainteresować się pra­
cą ZHP, aby wśród młodszych 
kolegów harzerzy przygoto­
wać przyszły aktyw ZMP.

Wysunięto również hasło, że 
każdy ZMP-owiec powinien 
być przodującym uczniem, po­
winien pomagać młodszym, 
mniej nieraz zdolnym kole­
gom. ZMP-owiec nie powi­
nien ograniczać się, tylko jed­
nak do działalności na terenie 
swej 
danie 
kami 
sce.

Na

szkoły. Ważne jego za- 
to m. in. walka z reszt- 
analfabetyzmu w Pol- 

szeroko
konferencji /nawiano 

► sprawę liczebnego 
wzmocnienia szeregów ZMP. 
Dotychczasowe błędy nauczy­
ły młodzież, że nie może za­
mykać się w ciasnych ramach 
aktywu, że ZMP musi być or­
ganizacją masową, (r)

Międzynarodowe Zawody Narci arskte o „Puchar Tatr" cieszyły 
się olbrzymim zainteresowaniem publiczności. Na zdjęciu nie­
przeliczone tłumy ludzi przy gląd a ją się konkursowi skoków ot- 

war tych.

W wyniku konferencji, pod­
czas której za wnioskami o- 
szczędnościowymi wypowiada­
li się robotnicy, majstrowie, 
technicy i członkowie dyrek­
cji, powzięto jednogłośnie re­
zolucję, w której załoga cu­
krowni gnieźnieńskiej, w u~ 
znaniu ważności akcji oszczę­
dzania jako podstawy wyko­
nania planu 6-letniego, będą­
cego fundamentem realizacji 
socjalizmu w Polsce, uchwa­
la zaoszczędzić w roku 1949 

♦ sumę 33.213.000 zł.
Oszczędności osiągnie się w

PiiiijMRJBiHiilpiifft
po jej powrocie z Ukrainy

WARSZAWA. W dniu 5 
bm. Prezydent Bierut przyjął 
uczestników delegacji chło­
pów polskich, którzy wrócili 
po tygodniowym pobycie z U- 
krainy.

Uczestnicy delegacji po­
dzielili się z Prezydentem Bie 
rutem wrażeniami i spostrze­
żeniami ze zjazdu przodowni­
ków pracy kołchozów, ze zwie 
dzania kołchozów, stacji ma­
szynowo-traktorowej, fabryki 
kombajnów i wielkiej elek­
trowni „Dnieproges".

Prezydent Bierut szczegól­
nie interesował się osiągnię­
ciami rolnictwa radzieckiego, 
organizacją pracy i wysokością 
plonów, życiem i urządzenia­
mi kulturalnymi w kołcho- 
zach oraz pracą kobiet radziec 
kich. Uczestnicy delegacji pod 
kreślili, źe wszyscy w czasie

Służba Polsce 
pomaga utrzymać 
sprawność PKP

Nasz korespondent kolejo­
wy E. KITASZEWSKI do­
nosi:

Dla utrzymania regularnego 
ruchu pociągów przy obecnej 
zamieci śnieżnej, Komenda 
Miejska „Służby Polsce" w 
Kaliszu, na apel zawiadowcy 
odcinka drogowego, pierwsza 
zorganizowała i przysłała na 
st. Kalisz pluton miejski . w 
ilości 30 ludzi i 2 plutony 
hufca Gimnazjum Asnyka w 
ilości 70 ludzi. Chłopcy o- 
czyścili rozjazdy i wywieźli 
śnieg z torów stacyjnych, przy 
czyniając się do utrzymania 
pracy na stacji. 

różnych dziedzinach przede 
wszystkim przez dokładniej­
szy proces produkcji cukru, co 
przyniesie 13.125.000 zł, dalej 
przez zmniejszenie pracogo- 
dzin (w czasie remontu i kam 
panii) i nadgodzin (10.212.000 
zi)t zmniejszenie wyjazdów, 
kosztów transportu itd. 
(6.548.000 zł), skrócenie czasu 
wirowania cukru z 5 na 3 dni 
(846.000 zl, oszczędne zużycie 
materiałów magazynowych 
(węgiel, smary itd.), oszczęd­
ności w opakowaniu.

Pracownicy i dyrekcja cu­
krowni gnieźnieńskiej wzy­
wają wszystkie inne fabryki 
i zakłady pracy na terenie 
Gniezna i powiatu gnieźnień­
skiego do wstąpienia w ich 
ślady i do jak najszybszego 
rozpoczęcia akcji planowego 
oszczędzania. (P.S.) 

swego pobytu przekonali się, 
że tylko przez zastosowanie 
pracy zespołowej mogli chło­
pi Żw. Radzieckiego osiągnąć 
tak imponujące wyniki swej 
pracy.

„Powiedzcie dokładnie swo­
im sąsiadom o tym, coście wi- 
dzdeli" powiedział Prezydent 
Bierut delegacji na pożegna­
nie.

Dzw^g l komomor 
skonstruowd'robotnik

Tow. WŁADYSŁAW ŁU­
CZAK, korespondent fa. 
bryczny, pisze:
Do usprawnienia produkcji 

na terenie Zjednoczenia Prze­
mysłu Maszyn Elektrycznych 
Zakład M 24 przyczynił się w
dużym stopniu ob. Robert
Grulke. Skonstruował on spe­
cjalny dźwig do przewożenia 
silników elektrycznych, zao­
szczędzając w ten sposób pra­
cę kilku ludzi. Ponadto ob. 
Grulke zbudował samoczynny 
kompresor, który ułatwił w du 
żym stopniu, produkcję. W 
związha z rozpoczętą akcją 
zwalczania marnotrawstwa 
warto zauważyć, że na terenie 
naszego zakładu pracy znajdu 
je się duża ilość starych silni­
ków elektrycznych. Robotni­
cy są zdania, źe niektóre z 
nich można jeszcze naprawić 
stosunkowo niewielkim kosi- 
tern.
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I liliom Hi iliit miii! i Mi
w krajach o ustroju kapitalistycznym
Straszliwe te liczby ujawnił'delegat Polski na posiedzeniu Rady Gospodarczej ONZ

LAKE SUCCESS (PAP). W Radzie Gospodarczo-Spo­
łecznej ONZ rozpoczęła się dyskusja nad sprawozda­
niem międzynarodowej organizacji wyżywienia i rol­
nictwa (FAO), połączona z dyskusją w sprawie marno­
wania żywności w niektórych krajach. Zagadnienie to 
przekazane zostało Radzie p zez Zgromadź. Generalne 
ONZ, gdzie postawiła je, jak wiadomo, delegacja Polska.

gdzie na skutek polityki gospo 
darczej rządu, administracja 
państwowa zakupuje najlep­
sze gatunki kartofli i wyko­
rzystuje je jako surowiec przy
produkcji 
szkodą dla

przemysłowej, ze 
konsumenta.
Indii Shastri

W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele FAO — Mc 
Dougall, delegat ZSRR — Czer 
nyszew, delegat USA — Cop- 
pock, delegat Polski — Stefan 
Boratyński i inni.

Przedstawiciel FAO, stwier­
dzając'poprawę sytuacji żyw­
nościowej w roku ub., zmu­
szony był jednocześnie przy­
znać, że znaczna część ludno­
ści Azji jest chronicznie nie­
dożywiana.

Delegat Polski Boratyński 
podkreślił, że kraje kapitali­
styczne nic nie zrobiły, aby 
zw-ększyć produkcję żywno-< 
ści. W tym celu konieczny 
byłby program długofalowy, 
którego opracowanie możliwe 
jest jedynie przy gospodarce 
planowej. Mówca stwierdził, 
że rocznie ginie z głodu i nie­
dożywienia 30 milionów lu­
dzi, w tym w samych Chi­
nach około 20 milionów. Jako

przykład marnowania żywno­
ści, Boratyński przytoczył 
sprawę ziemniaków w USA,

Delegat _- 
stwierdził, że kraj jego na,
bardziej odczula brak środ­
ków żywnościowych; pomoc 
techniczna i finansowa mogła-

by się przyczynić do zwięk­
szenia . produkcji żywności w 
Indiach.

Po ożywionej dyskusji, trwa 
jącej kilka dni, większość Ra­
dy Gospodarczo-Społecznej me 
chanicznie głosowała za wnio­
skami anglosaskimi. Przedsta­
wiciele ZSRR, Polski i Biało­
rusi wstrzymali się od głoso­
wania.

Mwmh roMczy m w Mnie noHoiu
•Punkt oparcia" marionetkowego rządu Południowej Korei

Oszczędność
prawem
£0S3@d:rki narodowej 
(Dokończenie ze strony I-szej) 
odegrały propagowanie i popie 
ranie akcji udoskonaleń, po­
mysłów i wynalazków. Auto­
rami wielu zgłoszonych, zasto 
sowanych i premiowanych po 
mysłów byli także pracowni­
cy umysłowi, ale w przeważa­
jącym procencie pracownicy 
fizyczni.

Najwięcej zaoszczędzono na 
racjonalnym zużyciu surowca, 
półfabrykatów, różnego rodza­
ju materiałów. W wyniku sto­
sowania doskonalszych norm 
zużycia, wzmocnienia nadzoru 
kontroli itp. zaoszczędzono 
10.991 mil. zł. Na zmniejszeniu 
kosztów produkcji przez re­
dukcję kosztów ogólnych, ko­
sztów specjalnych itp. zao­
szczędzono 5.250 mil. zł.

Na likwidacji przerostów w 
administracji zakładów, lik-“ 
widacji przerostów w zatrud; 
nieniu, w wyniku lepszej orga 
nizacji pracy, zastosowania do 
skonalszych norm zatrudnie­
nia oraz przesunięć pracowni 
ków z grup nieprodukcyjnych 
i gospodarczych do gvup pro­
dukcyjnych, zaoszczędzono 
2.394 mil. zł.

Przez podwyższenie wydaj­
ności pracy, przez osiągnięcie 
wyższych norm, przez akcję 
współzawodnictwa pracy — o- 
siągnięto 4.385 mil. zł., ćo sta 
nowiło 15,2 proc, ogółu oszczę 
dności.

Wykorzystanie odpadków 
przyniosło 346 mil. zł oszczę­
dności, a zmniejszenia kosztów 
transportu 173 mil. zł.

Z powyższych zestawień wy 
nika, że akcja oszczędnościowa 
była już od dawna realizo­
wana. Obecnie, w myśl wska 
zań 1 Kongresu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, 
oszczędność winna stać się co 
dziennym prawem naszej go­
spodarki narodowej.

Centralne zarządy przemy­
słowe i centrale handlowe o- 
pracowują oddoln.e szczegó­
łowo dla każdego przedsiębior 
stwa przemysłowego i handlo 
wego kierunki i zadania pań­
stwowej akcji oszczędnościo­
wej oraz sposób ich przeprowa 
dzenia. Praca jest w pełnym 
toku i plan oszczędnościowy 
do 15 marca br. będzie całko­
wici opracowany i gotowy.

Za realizację państwowej 
akcji oszczędnościowej w po­
szczególnych jednostkach or­
ganizacyjnych są odpowie­
dzialni kierownicy tych jedno 
stek, którzy do pomocy mają 
komisarzy oszczędnościowych, 
pracownicy na najmniejszym 
nawet odcinku swej pracy 
będą realizatorami tej wiel­
kiej powszechnej państwowej 
akcji oszczędnościowej.

MOSKWA (PAP). Jak poda 
je agencja TASS „prasa syd- 
nejska" sekr. gen. Komunistycz 
nej Partii Australii - Sharkey 
oświadczył: Związek Radziec­
ki jest krajem pokojowym i 
nikomu nie wypowie wojny. 
Związek Radziecki walczyć bę 
dzie tylko w tym wypadku 
jeśli zostanie zaatakowany. Za 
danie komunistów — zaznacza 
Sharkey polega na tym, aby 
v;alczyć o zapobieżenie woj­
nie, o wychowanie mas ludo­
wych w duchu antywojennym 
Jeśli jednak faszyści australij 
scy uciekną się do siły, aby u- 
niemożliwić robotnikom osią­
gnięcie tego celu, wówczas ko 
muniści doradzą robotnikom 
aby na siłę odpowiedzieć siłą.

BRUKSELA (PAP). Sek-e- 
farz gen. komunistycznej par­
tii Luksemburgu Urbany za­
powiedział, że gdyby Armia 
Radziecka, broniąc sprawy na 
rodów i sprawy socjalizmu, 
zmuszona była przepędzić a- 
gresorów aż do ziemi W. Ks. 
Luksemburg, to luksemburslr 
lud pracujący zachowa się tak 
samo, jak zachowały się masy 
pracujące Polski, Rumunii i 
Czechosłowacji w okresie woj-

pokoju, który odbędzie się w 
Paryżu w kwietniu rb.

LONDYN. W czasopiśmie 
„Labour Monthly" zamiesz­
czono artykuł członka komite­
tu centralnego angielskiej par 
tii komunistycznej, Dutta. Od

powiadając na twierdzenie po 
Utyków amerykańskich, mó­
wiące o tym, jakoby pakt at­
lantycki był „paktem obron­
nym", Dutt stwierdza: „prze­
ciwnie, pakt atlantycki nie 
jest orężem pokoju. Pakt at­
lantycki jest orężem wojny".

Współdziałane polsko-czeskie

Górnicy polscy i czescy
słana, do współzawodnictwa

ny wyzwoleńczej 
hitleryzmowi.

PARYŻ (PAP).
jowy Związek b.

przeciwko

Ogólnokra- 
Kombatan-

tów Francji, grupujący prze­
szło 200 tysięcy członków, po­
stanowił wziąć udział w świa­
towym kongresie zwolenników

Polacy we Francji 
protestują przeciwko utrudnianiu im 

powroiu do ojczyzny
PARYŻ (PAP). Plenum Ra­

dy Narodowej Polaków we 
Francji omawiało sprawy o- 
brony pokoju i równoupraw­
nienia pracowników polskich 
we Francji.

Przedstawiciel zarządu głów 
nego Związku Młodzieży Pol­
skiej „Grunwald" Zaremba o- 
świadczył. iż młodzież polska
na wychodźstwie nie 
nigdy przeciwko swej 
nie.

Delegatka Związku

wystani 
Ojczyz­

Kobiet
im. Marii Konopnickiej Stró- 
zikowa podkreśliła w swym 
wystąpieniu, źe Polki we Frań 
'Cji, podobnie jak i kobiety we 
wszystkich innych krajach, 
wezmą udział w obchodzie 
M'edzynarodowego Dnia Ko- 
bjet pod hasłem: „Jednoczmy 
się w obronie pokoju".

Reprezentant Z w. Inwalidów 
Wojennych Bloj stwierdził, źe 
Polonia Zagraniczna nie usta 
nie w pracy nad utrwaleniem 
pokoju i zwalczaniu podżega­
czy wojennych.

W imieniu sekcji polskich 
CGT okręgu Pas de Calais 
wystąpił Wojtar, który wyra­
ził protest przeciwko zarzą­
dzeniom antyrobotniczym 
władz francuskich, godzącym 
również w robotników obco­
krajowców.

pnlorirw de 
parlamencie S^ine et M^rne 
zaprotestował przeciwko od- 
mowie rządu francus’ Wo 
przedłużenia umowy repatria­
cyjnej. Z?prononowM on ze­
branie nodnisów tych w*7v$t- 
kich, którzy prężna powrócić 
do krain i przekazanie prote­
stu rządowi francuskiemu.

PRAGA. W eźasie ostatnie­
go pobytu delegacji polskich 
związków zawodowych w Pra­
dze, poruszona została sprawa 
socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy czeskich i pol­
skich górników. W związku 
z tym odbędzie się w Ostrawie 
w dniach 22—23 kwietnia br. 
konferencja przedstawicieli 
kopalni „Jeremenko", „Laus- 
man" i ,Piotr Bezruc", znaj­
dujących się w węglowym za­
głębiu ostrawskim. z delega­
tami kopalni górnośląskich, na 
której ustalone zostaną szcze­
gółowe warunki współzawod­
nictwa pracy.

Bankructwa
we Francji

PARYŻ (PAP). Według o- 
ficialnych danych. lw?ba ban­
kructw przedsieh:orstw prze­
mysłowych we Francji wzra­
sta z każdym miesiącem. W 
styczniu br. zbankrutowało 
229 przedsiębiorstw, a w lu­
tym l;czba ta podniosła się już 
do 237. Ostatnio notuje się 
przeciętnie 10 bankructw dzień 
nie.

Nr* marginesie procesu „WuTcrła

Na

Zbrodniarze i ich inspiratorzy
ławie oskarżonych w procesie

łódzkim zasiadło 4 ludzi, których łączy 
szlak wspólnej zbrodni. Każdy z nich 
inną wybrał formę obrony, ale Wszyscy 
oni byli bezsilni wobec surowej wymowy 
zbrodni, opisanych w akcie oskarżenia 
— popełnionych morderstw i dokona­
nych napadów rabunkowych, zbrodni 
popełmonych z nienawiści do Polski 
Ludowej i z nienawiści do człowieka 
pracy w tej Polsce.

Jan Małolepszy, pseudo „Murat" — 
to typowy bandycki watażka, pozujący 
na „wodza". „Murat" przejął niedobit­
ki bandy Warszyca, która nękała lud­
ność woj. łódzkiego przez długie mie­
siące, aby kontynuować zbrodniczą 
działalność, skierowaną przeciw włas­
nemu krajowi. Ten bandyta, który nie 
wahał się przed katowaniem na śmierć 
chłopów i robotników, który wydawał 
rozkazy, precyzujące, ile kijów należy 
wymierzyć, ile chałup palić, ile osie­
rocić dzieci, ile zniszczyć dobytku, od­
czuwał jednak potrzebę kapłańskiej 
pomocy". I znalazł ją aż u trzech księ­
ży, którzy zasiedli dziś obok niego na 
ławie oskarżonych.

Jednym z nich był ksiądz Faryś, któ­
ry utrzymywał kontakt z bandytami, 
oosyłał im gazety i komentarze radia
i który .bolał" nad tym, że wielu mor-
derców może się — broń Boże — za­
ziębić. Ks. Faryś w milczeniu błogo­
sławił decyzji Murata nieujawnienia 
się w okresie amnestii i w milczemu 
błogosławił jego zbrodnicze plany. Ks. 
Faryś, to inspirator zbrodni, a ponadto 
faryzeusz, obłudnik i kłamca, który 
podobnie zresztą jak jego koledzy, na 
ławie oskarżonych, hańbił godność, ja­
ką nosił..

BRATYSŁAWSKI TEATR 
NARODOWY PRZYJEDZIE

DO POLSKI
PRAGA. Wyjechał do Pol­

ski na występy gościnne ze­
spół Bratysławskiego Teatru 
Narodowego. Wraz z zespołem 
przybyła do Polski grupa ta-
neczna 
wackich

związku kobiet sło
,Zivena“.

słowaccy wystąpią
Artyści 

po raz
pierwszy w Katowicach, a na­
stępnie odbędą 3-tygodniowe 
tournee- po całej Polsce.
ARTYŚCI POLSCY WYSTĄ­

PIĄ W PRADZE
PRAGA. , Znakomita śpie­

waczka Ewa Bandrowska-Tur- 
ska wystąpi gościnnie w dniu 
9 bm. na deskach teatru naro­
dowego w Pradze w operze 
„Madame Butterfly", a w dniu 
13 bm. wTspólnie z barytonem 
Jerzym Adamczewskim w o- 
perze „Traviata" na scenie te­
atru sztuki ludowej.-

PRAGA. 11 bm. odbędzie 
się tu pod protektoratem prezy 
denta Klementa Gottwalda 
koncert znakomitego pianisty 
polskiego Henryka Sztompki. 
Koncert, na którego program 
złożą się utwory Szopena, o- 
czekiwany jest w czechosło­
wackich kołach artystycznych 
z wielkim zainteresowaniem.

Ks. Ortotowski, to wyrachowany mor­
derca, który wydał polecenie zamordo­
wania nauczyciela i działacza młodzie­
żowego Praszczyka. za to, źe ten ostat­
ni był kierownikiem organizacji „Służ­
by Polsce". Ks. Ortotowski bardzo inte­
resował się zoną Praszczyka (mimo, że 
polecił jej zgładzenie...), a gdy z łaski 
Murata bandyci pozostawili ją przy ży­
ciu. obiecywał jej po zamordowaniu 
męża — miejsce ... księżej gospodyni. 
Ks. Ortotowski nie drgnął, odprawiając 
mszę żałobną za duszę człowieka, za­
mordowanego z jego własnego rozkazu.

Ks Łosoś podtrzymywał ks. Ortotew- 
skiego w jego decyzji o zamordowaniu 
Praszczyka. Podobnie, jak i ks. Fa-yś 
karmił on bandytów „radosnym sło­
wem" o‘ wojnie, jąkiej pragną anglo­
sascy imperialiści. Ks. Łosoś pdzielał 
błogosławieństwa ludziom o skrwawio­
nych rekach, ludziom, za którymi szedł 
jęk ludzki i ludzka krzywda. Tylko 
przypadek sprawił, że ks. Łosoś sam 
nie chodził po lesie z automatem i pe­
peszą.

Wiemy już, co tych ludzi złączyło 1 
skierowało na drogę zbrodni przeciw 
Państwu i narodowi. To są kontynua­
torzy faszystowsk ch tradycji przed- 
wrześniowych ; haniebnej, zdradziec­
kiej roboty okupacyjnej ŃSZ. Znamy 
już dokładnie oblicze tych wrogów rów­
nież i z innych procesów. Widzieliśmy 
ich jako szpiegów .pracujących" za ob­
ce dolary, jako wynajętych morderców, 
jako deprawatorów młodych dusz. Nie 
zostali oni zasądzeni jako księża, zostali 
oni zasądzeni jako pospolici zbrodniarze 
i inspiratorzy ^zbrodni.

Ale x ust księdza Ortotowskiego padły

na procesie słowa, które winny stać się 
sygnałem ostrzegawczym. Ksiądz Or­
totowski powiedział:

„Fakt, że jestem dziś sądzony jako 
morderca wyn'ka z tego, że nikt z 
władz kościelnych nie wyjaśniał nam 
dotychczas jaki ma być stosunek księ­
dza do rządu i ustroju Polski Ludowej. 
Przeciwnie — słyszeliśmy raczej słowa 
krytyki, nawet wrogości. Chcę, aby mo­
ją tragedię poznało całe duchowień­
stwo...".

Oto wielk:e zło. jakie obnażył pro­
ces — stanowisko hierarchii kościelnej 
Hierarchia kościelna nie znalazła in­
nych słów naj k; dla księży, iak słowa 
wrogości do Państwa i ludu polskiego 
A księża: Faryś. Ortotowski i Łosoś zro­
zumieli te słowa w ten sposób, że trze­
ba zabijać i rabować. To stanowisko 
władz kościelnych nie uległo zresztą 
zmianie. Czynniki odpowiedzą'ne za 
pracę księży i za ich wychowanie czyn­
niki urabiające sposób myślenia księży, 
nie wypowedziały jeszcze słów potę­
pienia, których mieliśmy prawo uczeki- 
wać po procesie Ferfaka. których mamy 
prawo oczekiwać no ujawnieniu ponu­
rej roli księży w procesie dywersyjnej 
bandy Murata. Milczenie to ma okreś­
lony sens. Milczenie to utwierdza Fer- 
taków, Ortotowskich Łososiów i Fary- 
sów w zbrodniczym działaniu, w wyni­
ku którego giną ijiewinni ludzie.

55 zamordowanych ciągnie w dół sza­
lę sprawiedliwości w tym procesie. Pro­
ces Murata pokazuje, jak działał zbrod­
niczy mechanizm reakcyjnego podzie­
mia. Wstrząsający ten obraz winien 
zmobilizować zdrowe siły społeczne do 
walki z tym wszystkim, co rodzi i po-

Bezrobocie w USA
stale wzrasta

WASZYNGTON (PAP). Jak 
wynika z danych, opublfkowa 
nych przez ministerstwo han­
dlu. bezrobocie w’ USA wzro­
sło w ciągu lutego br. o dal­
szych 500 tys. osób i w”nosi­
ło w dniu 1 marca br. 3 mi­
liony ludzi. Zatrudnienie, któ 
re wynosiło w końcu wojny 
ponad 60 milionów. wynosi 
obecnie zaledwie 53 miliony.

W kołach amerykańskich 
związków zaw( 4wych uważa 
się, że dane departamentu 
handlu nie są ścisłe i że bez­
robocie w USA w chwili o- 
bccnej sięga 5 milionów.

piera zbrodnię. H. Z.

poniedziałek 7. III. 1949 roku.
6.10 Dziennik poranny; 6,30 Mu­

zyka; 7,00 Wiad. dzień, porannego; 
7,20 Przegl. prasy stół.; 7,25 Lekcja 
języka rosyjskiego; 9,15 Inf. ogól­
nopolskie; 9,30 Wszechnica radio­
wa; 12,04 Wiad. południowe; 12,45 
Aud. dla wsi; 13,00 Poezja Robot­
nicza J. Wirskiego; 13.15 Muzyka 
operowa; 14,30 Przegl. wydarzeń 
z Bydgoszczy; 14.40 Muzyka ope­
retkowa; 15,10 Pogadanka pt. „Ko­
biety w walce o pokój “ wygłosi 
Danuta Białasikowa; 15.25 Inf. po­
znańskie; 15,30 „Hallo, młodzi fi­
zycy “ pog. dla dzieci; 16,00 Dzien- 
popołudniowy; 16,30 ..Archipelag 
ludzi odzyskanych" powieść dla 
młodzieży; 17,00 Koncert rozryw­
kowy; 17,50 „W rocznicę powsta­
nia 3-clej Międzynarodówki"; 18.35 
„Stare i nowe“ powieść L. Rud­
nickiego; 19,00 Koncert rozrywko­
wy; 19,40 Wszechnica radiowa; 
20,00 Dzień, wieczorny: 22,10 Muzy 
ka „Od melodii do melodii0 —• gra 
Ork. Rozgłośni Warszawskiej; 22,45 
Montaż dźwięk, z akademii zor­
ganizowanej z okazji „Dnia Ko­
biet0; 23,00 Ostatnie wiadomości* 
£3,10 Muzyka poważna.
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Uczniowie Szkolnego Klubu
Odpowiedzi Cechmanowej, Goncarzewicz 
i Kozłowieckiej najbardziej trafne w kon­
kursie sportowym „Gazety Poznańskiej"

Sportowego S.O.HCP
boksują

W stołówce HCP odbyły się wal­
ki w ramach pierwszego kroku 
bokserskiego uczestników kursu 
pięściarskiego, zorganizowanego 
przez Szkolny Klub Sportom O. S. 
HCP. Wyniki walk ćwierćfinało­
wych przedstawiają się następu­
jąco:

Waga papierowa: Szybszy Nowic­
ki wygrywa walkę na punkty z 
Kluczyńsikim.

Waga musza: Sternal pokonał 
przez techniczny k. o. Faliszew­
skiego.

Kogucia: Młody wygrał przez 
t. k. o. w I rundzie Grzybowskie­
go. Durczak — Branieckk Walkę 
wygrał na punkty Durczak. Fercz 
pokonał Dąbkowskiego. Mańczak 
— Pieczyński. Obaj zawodnicy 
walczyli nieczysto i chaotycznie 
za co otrzymali upomnienie. Wal­
kę wygrał na punkty Mańczak.

Piórkowa: Matuszewski — Adam­
ski. W II rundzie wygrywa Matu­
szewski przez t. k. o. Kamyszek 
— Machajewski. Walka żywa. Ka­
my szek lepszy technicznie wjrgrał 
na punkty. Maj pokonał Andrzeja­
ka. Matuszewski zwyciężył Kap- 
turskiego. Majchrzak wypunktował 
Dubińs kiego.

Lekka: Frąckowiak — Zemler. 
Słabszy Frąckowiak na początku I 
rundy znalazł się do 5 deskach, 
przegrywając przez k. o. Borowski 
uległ Luchowi. Korcz pokonał Kli- 
maszyka. Kołodziejczak — Rataj­
czak. Zawodnicy wyraźnie unikaja 
walki w wyniku czego obydwaj 
Otrzymali upomnienia. Wygrał na 
punkty Kołodziejczak.

Półśrednia: Walkę wygrał Szy­
manowski przez dyskwalifikację 
Kotarskiego, który bił głową. Spo­
kojniejszy Strzykała wypunktował 
Hybza.

(Średnia: Mańczak uległ Felceno- 
Wi.

Waga półciężka: Wachowiak 
uległ przez t. k. o. Sobkowiakowi. 
Jankowski przegrał z Mikołajcza­
kiem.

W drugim dniu zawodów 
walczyło 9 par. Walki stały 
na wyższym poziomie niż w 
dniu poprzednim.

Kogucia: Durczak — Młody. 
Młody przystępuje od razu do 
ataku, jednakże opanowany 
Durczak kontruje skutecznie 
i lokuje celne ciosy na szczę­
ce i korpusie przeciwnika. W 
trzeciej rundzie z kolei ata­
kuje ■ Durczak. Młody wy­
raźnie słabnie, lepsza końcóv7 
ka zapewnia Durczokowi zwy­
cięstwo na punkty.

Fertsch — Mańczak. Wygrał 
na punkty Fertsch.

Piórkowa; H. Matuszewski 
Maj. Wyższy i stylowo wal­
czący Matuszewski punktuje, 
trzymając Maja na dystans. 
Walka była żywa i należała 
do ładniejszych. Zwyciężył 
na punkty Matuszewski.

Kamyszek — Kapturski. O- 
baj zawodnicy dysponują sil­
nym ciosem. Kamyszek ata­
kuje seriami z doskoków. 
Walka na dobrym poziomie. 
Zwyciężył Kamyszek na 
punkty.

Jakś — Majchrzak. Obaj 
zawodnicy technicznie dobrzy, 
dysponujący silnym ciosem.

który bije nieczysto. Zwycię­
ża na punkty Korcz.

Waga półśrednia: Szymanów 
ski — Strzykała. Strzykała 
walczy spokojnie, bije celnie 
zdobywając przewagę punkto­
wą, która przynosi mu zwy­
cięstwo.

Podeszwa — Ciesielski. Sil­
niejszy i technicznie lepszy 
Ciesielski wygrywa na punk-
ty- 

w 
ski, 
mgr

ringu sędziował Strugiń- 
Na punkty inż. Wróż, 
J. Kowalski.

TRZECI DZIEŃ ZAWODÓW 
(finały)

Waga papierowa: Nowicki 
— Lubierski. Nowicki atakuje 
przez wszystkie 3 rundy Lu- 
bierskiego, wygrywając walkę 
na punkty. Nowicki zdobył 
tytuł mistrza I kroku.

Waga musza: Sternal — 
Rzepczyński. Fizycznie i te­
chnicznie lepszy Sternal bije 
seriami z doskoków dysponu­
je on dobrymi unikami. Zwy­
cięża na punkty Sternal, zdo­
bywając tytuł mistrza.

Waga kogucia: Fertsch — 
Durczak. Fertsch zdobywa ty-
tuł mistrza.

Waga piórk owa: 
ski — Kamyszek. 
dobrym poziomie,

Ma tuszew-

Majchrzak posyła do 7 na 
ski Jaksia. Zwyciężył 
punkty Majchrzak.

Waga lekka: Zemlęr 
Luch. Walka na dobrym

de- 
na

po-
ziomie. Zemler dużo atakuje, 
jednakże w drugiej i trzeciej 
rundzie słabnie, wykorzystuje 
to Luch, który dzięki lepszej 
końcówce zwycięża na punkty.

Kołodziejczak — Korcz. Wyż 
szy i technicznie lepszy Korcz 
spokojnie kontruje prącego 
do przodu Kołodziejczaka,

ZmislrzBstułFośsKi 
■ HM OMMsni

Szklarz Józef zdobył pierwsze 
miejsce w wadze lekkiej. Szklorz 
jest głuchoniemym, a z zawo­

du wulkanizatorem.

Zwyciężył ną punkty Kamy- 
szek.

Waga lekka: Korcz—Luch. 
Korcz walczy spokojnie i wy­
grywa na punkty, zdobywając 
tytuł mistrza I kroku.

Waga średnia: Pokrywka — 
Feken. Najładniejsza walka 
dnia. Młody Felcen prze do 
przodu, jednakże opanowany 
Pokrywka spokojnie kontru­
je. W drugiej rundzie Pokryw
ką bije 
clązając 
przez t.

Waga

silnymi ciosami, zwy- 
w drugiej rundzie 

ko.
półciężka. Mikołaj-

czak — Sobkówiak. W II run- 
dzię Mikołajczak silnym cio­
sem na szczękę posyła Sobko- 

do 8 mi u na deski, oszo 
łomiony Sobkowiak zostaje 
wyliczony ną stojąco. Zwycię­
żył na punkty Mikołajczak.

W ringu sędziował mgr. J. 
Kowalski Na punkty Stru- 
gińskt

W pierwszym kroku bokser 
skim. zorganizowanym przez 
Szkol. Kl. Sport. O.S. HCP. 
na zakończenie pięciomiesięcz

Z nadesłanych ponad 9 ty­
sięcy kuponów # przez na­
szych Czytelników, tylko pięć

dło ob. Witoldowi Kuczyń*

zbiegało się w przybliżeniu z 
nego kursu bokserskiego wzię końcowym wynikiem konkur- 
ło udz;ał 52 uczniów. Trene- su Najidealniej odpowiedzią- 
rem i instruktorem na kursie u ob. Kaź miera Cechmanowa 
na którym było 200 uczni był x Poznania „t Ska bowa 21, 
Szulczyński. wskazówek teore
tycznych zaś udzielał mgr. Ko 
wal ski.

Zawody przeprowadzone by 
ły według nowego regulaminu.

Każdą walka trwała trzy run 
dy po 2 minuty.

Wagi papierowa, musza i 
kogucia walczyły w 12-kach, 
wagi piórkowa, lekka w 14-

która wszystkich dziesięciu 
najlepszych sportowców wiel­
kopolski umieściła na kuponie 
według ostatecznej kolejności. 
Drugą uczestniczką konkursu, 
która wymieniła dziewięć na­
zwisk sportowców jest ob. 
Helena Goncerzewicz z Po­
znania. ul. Kilińskiego 7. Trze­
cie miejsce zajęła ob. Irena

skiemu ze Zbąszynia.
Wszystkie dalsze, kupony 

posiadają bardzo wiele odchy­
leń.

O terminie rozdania nagród 
zawiadomimy w następnych 
nurnikach naszego pisma.

kach, półśrednia, średnia i pół Kozłowieeka zam, w Sokolni-

SnS „SBirU"
K MW

ciężka w 16-kach. I kach Małych, koło Kaźmierza
Finał w wagach piórkowej i Wlkp., któ* a nadesłała kupon 

i półśredniej odbędzie się w z dwoma błędami. Czwarte 
środę o godz. 16, na treningach doptero miejsce zajął meź- 
walczą Majchrzak — Kamy- czyzna ob. Kazimiery Moź- 
szek i Strzychała — Ciesielski, dzierz. Piąte miejsce przypa-

® Przed startem mistrzowskim
piłkarzy

Zaledwie dwa tygodnie dzielą nas od oficjalnego otwarcia 
tegorocznego sezonu piłkarskiego w Polsce. Z dniem 20 bm.

sytuacja w grupie H. Mówiąc 
izezerze, dajemy w tej chwili te

w ,, ruszą ze startu do mistrzowskich bojów drużyny ekstra- 
K I państwowej oraz II ligi, by odtąd przez szereg tygod-

stałe atakuje, biie serarnHla i nLpie™al reku, trzymać w napięciu i pasjono-
- ' ' słabo iwac setki tysięcy sportowców oraz miłośników tego sportu.tuszewski broni

zapaśnicy rożna 
pokonali ródź 7:1

Wielkopolską będą reprezentowały w powyższych rozgryw­
kach w tym roku aż trzy drużyny: Warta i ZZK z Pozna-
nia w ekstraklasie oraz Ostrovia rozpoczynająca swój ży- 

j wot w II lidze. Specjalne zainteresowanie sportowców 
i wielkopolskich skupi się w o kół losów dwóch pierwszych. 
! Rok ubiegły wypadł pomyślniej dla kolejarzy. Jak będzie 
w roku bieżącym — za wcześnie dziś mówić. Wiemy, że 
nasi ligowcy nie przespali zimy, lecz przygotowywali się 
sumiennie do nowego sezonu. Wykazały to zresztą pierwsze 
spotkania treningowe.

Wykazały to ^resztą pierwsze 
spotkania benmgówę. W obu zć- 
społach nastąpią nieznaczne zmia­
ny osobowe, brzy czym najpoważ­
niejszą z nich je#t niewątpliwie 
przejście Czapczyką z Warty do 
ZZK

' Dzień 20 marca zainauguruje 
również nasz wewnętrzno-okręgo- 
wy Sezon mistrzowski. Wystartują 
w nim dwie pierwsze klasy okręgu: 
A i B. Jak wiadomo, w przeci-

—1 - ------- -— 1 ■*<»■ ....

Mistrzostwa Kępna
w tenisie stokowym

Sekcja ping-pongawa przy &ZK 
„Zjednoczeni" zorganizowała tur­
niej o mistrzostwo miasta Kępna.

OWtelny HM SDortowy 
MM w Gołatuy

Jednym z jaskrawych 'do 
wodów wielkiego zaintere­
sowania się sportem przez 
młodzież jest Amatorski 
KS w Gołańczy, który zo­
stał zorganizowany przez 
młodzież w wieku od 12 do 
14 lat. Chłopcom należy się 
pomoc i opieka społeczeń­
stwa. Oto kronika tego o- 
ryginalnego klubu nadesła 
na przez inspektora K. F. 
Nowarę w Wągrowcu, (w 
dosłownym brzmieniu)

KRONIKA
Było to w maju 1947 r. kiedy 

trzech naszych zawodników zaczę 
ło brać udział w biegach na 100 
m, a mianowicie następujący kó 
ledzy:

Wołowlcz Józef
Tyc Tadeusz
Sramski Czesław
Dnia następnego przyjęliśmy 3 

nowych kolegów, to już było nas 
6. Więc pomyśleliśmy o składce 
pieniężnej na piłkę, którą zaraz 
kupiliśmy. Zaczęliśmy też zaraz 
własnymi siłami planować boisko 
do siatkówki, koło ruin zamku. 
Słupki otrzymaliśmy od kolegi 
Bonikowskiego Mariana i zaraz 
je wkopaliśmy. Za pieniądze, któ­
re nam jeszcze pozostały po za­
kupieniu piłki, zakupiliśmy siat­
kę. I rozpoczęliśmy zaraz trenin­
gi. Gdy inni koledzy zobaczyli, że 
my trenujemy zaraz zaczęli się 
zapisywać do naszego zespołu, 
tak, źe jest nas teraz 12. V/ roku 
1948 zaczęliśmy się uczyć „Hero­
da',' którego odgrywaliśmy przez 
gwazdkę, z tej wspaniałej sztoki 
żebraliśmy przeszło siedem tysię­
cy złotych, tak. że kupiliśmy 11 
spodenek i 11 koszulek, za resztę 
pieniędzy kupiliśmy piecyk do 
.świetlicy naszej, na którą dął 
nam pokoik Ob. Sramski Bole­
sław.

W świetlicy zbieramy się raz w 
tygodniu, mamy stół, dwie ław­
ki, trzy krzesła i szafkę na piłki, 
których teraz już mamy dwie, 
siatkę i i,nny sprzęt. Na ścianach 
wiszą portrety Prezydenta. Mar­
szałka Roli Żymierskiego, Marsz. 
Stalina, Gazetka ścienna, oraz ry 
sunkl członków naszego Klubu,

Klub nasz nazywa się „Amator­
ski Klub Sportowy", płacimy 
składki 30 zł co miesiąc. Naszym 
marzeniem jest zdobyć stoper do 
mierzenia czasu w biegach.

Na 34 zgłoszonych udział wzięło 
29 zawodników. Tytuł mistrzowski 
zdobył Ciesielski Leon, z ZZK 
„Zjednoczeni", 2 miejsc zajął do- 
brzA zapowiadający się 16-letni 
Maąiewski Bogdan z GKS „Con­
cordia", 3 miejsce Wróbel z ZZK
„Zjednoczeni", 
warzy&zony, 5 
„Zjednoczeni", 
„Zjednoczeni", 
warzyszony. 3 
„Zjednoczeni", 
sala.

4 — Morek, niesto- 
— Berus z ZZK

6 — Heising z ZZK 
7 — Zapart niesto- 
— Sobota, z ZZK 
Organizacja dopi-

„GćrnBC (Wałbrzych)

W Wałbrzychu rozegrany zo­
stał towarzyski męcz bokserski 
między „Górnikiem" a „Julia”, 
zakończony zwycięstwem „Gór­
nika" 9:7. Nieznaczna porażka 
jest sukcesem „Julii”, przeciw­
ko której oG6rńik” wystąpił w 
najsilniejszym swym składzie.

sanie szanse 
Chemika z 
TUR'owi a 
Kalisza, czy 
Gostynia

drużynie obecnego 
Lubonia, co byłemu 
dzisiejszej Gwardii z 
nawet kolejarzom z

W Obornil^ch odbyło się walna 
zebranie Spółdzielczego Klubu 
Sportowego „Sparta**.

Klub Uczący ponad 100 członków 
z całego powiatu, mający za sobą 
chlubną 26-letnią przeszłość, zasłu­
guje na większą opiekę. W czasie 
zebrania uczczono pamięć dwóch 
zmarłych członków S. K. S. „Spar- 
ta“ oraz uchwalono przesłać po­
dziękowanie „Spółdzielni Spożyw­
ców Przyszłość*' w Rogoźnie za za­
interesowanie się klubem w 1948 r. 
i za kwotę pieniężną ofiarowaną 
na zasilenie kasy klubowej.

W skład nowego zarządu weszli: 
prezes — Pietz Kazimierz, I wice­
prezes — Pawłowski, II wiceprezes 
— Bu dych, sekretarz — Jankowiak, 
II sekretarz — Szymański, skarb­
nik — Maćkowiak, II skarbnik — 
Mikołajczak i komisja rewizyjna. 
Opiekunem Koła wybrano ob. Ko­
walskiego. (mil)

inisirzosiuia imwackie Poznania
Rozegrane przez trzy dni mi­

strzostwa pływackie Poznania przy 
niosły następujące wyniki:

W pierwszym dniu do walki sta­
nęły na starcie 3 najlepsze craw- 
listki Wielkopolski: Malicka, Zur- 
kówna i Miklasówna. Po emocjo­
nującym biegu wygrała Malicka 
(San) w czasie nowego rekordu o-

wieństwie do wiosęnno-jesiennych 
mistrzostw klas ogólnopolskich, 
okręgi wewnętrznie przeprowadzają 
swoje mistrzostwa systemem je- 
sienno-wiosennym, a więc obejmu­
jącym kalendarzowo dwa lata. 
Stąd też nadchodzące gry klas A, 
B i C stanowić będą dokończenie 
rozgrywek ubiegłorocznych.

Na wstępie za;mierny się pierw­
szą z nich, tj. klasą A. Jako czo­
łowa w okręgu jest óna proporcjo­
nalnie najmniejszą liczebnie i o- 
bejmuje u nas 20 drużyn, które po­
dzielone na dwie grupy, z mi­
strzów ich wyłaniają w dodatko­
wych rozgrywkach mistrza okręgu, 
uprawnionego do udziału w elimi­
nacjach rozgrywkowych o awans 
do II ligi.

Jesienna, pierwsza kolejka mi- 
strzostw ukształtowała następująco 
tabele grup:

I. — 1) ZZK Polonia Leszno 15 p., 
st. br. 28:17, 2) BZKS Dąb 13 p„ 
24:15, 3) Admira 11 p., 23:18, 4) 
ZZK Rawicz 9 p., 21:15, 5) Warta b 
9 p., 24:24, 6) ZMP Polonia Cho­
dzież 9 p., 21:22, 7) Polonia Pozn. 
9 p., 14-22, 8) Zjednoczeni Pozn. 
7 p., 16:22, 9) ZZK Energetyka 
Ziel. Góra 5 p., 13:16, 10) ZZK 
Gorzów 3 p., 12:24.

TI. — l) Luboński KS 13 p. 18:5, 
2) ZKS PMT San 12 p„ 18:9, 3) 
ZZK Polonia Jarocin 12 p., 22:19, 
4) CZKS Szamotuły 10 p„ 15:13, 5) 
TUR Kalisz 9 p., 17:16, 6) Prosną 
Kai. 9 p., 17:17, 7) ZZK Zjedno­
czeni Kępno 9 p., 12:17, 8) ZKSM 
HCP 8 p., 12:14. 9) ZZK Kania Go­
styń 8 p„ 15:18, 10 ZZK b Pozn. 
0 p„ 11:29.

Przyglądając się powyższym ta­
belom łatwo jest stwierdzić, że 
przejrzystszą jest pierwsza. Mimo 
że prowadzą w niej kolejarze z Le­
szna, nie negując ich wartości, na 
mistrza jej skłonni jesteśmy typo­
wać raczej Dąb. Poznaniacy wy­
kazali w swym tegorocznym Star* 
cie z ligowcami ZZK, że są obec­
nie najlepszym naszym w tej kla­
sie zespołem. Cechowała go do- 

1 tąd jednak nierówność W grze, co 
nie wyklucza niespodzianek.

O wiele trudniej przedstawia się

Donoszę uprzejmie, żć mój są- I zorca boiska poinformował go, ie 
siad Anzelm po zażyciu aspiryny | miczu Pomorzanin—Warta nie ma.
i ąnły gry piny leży w łóżku i nie 
może zupełriie napisać listu. Za- 
ziębił się biedaczysko przez te ga­
zety. Ho oto czytaliśmy wspólnie 
jedną z gazet poznańskich i wy czy 
laliśmy w niej, że w niedzielę gra 
ligowa Warta z Pomorzaninem na 
boisku własnym. Podzieliliśmy się 
w ten sposób, że on poszedł na 
boisko Warty, a ja na mistrzostwa 
lekkoatletyczne do hali Ośrodka 
KR, Okazało się, że ' ja wygrałem, 
bo mistrzostwa odbyły się. w myśl 
zapowiedzi w komunikatach, nato 
miast Anzelm przegrał, bo czekał 
do zmroku, a meczu jak nic było 
lak nie było. Zanim poczciwy do-

kręgu 6,54,6, 2) Miklasówna
(Warta), 3) Zurkówna.

W konkurencji męskiej zwycię­
żył Andrzejewski (Warta) 5.41 min 
przed Jachnikiem (W), Korowia- 
kiem i Lutomskim. (San).

W drugim dniu 200 m styl. dow. 
mężczyzn: 1) Andrzejewski (W) 
2.35,1, 2) Jachnik (W) 2.39,2 3) Lu­
tomski (San) 2.49,6; 200 m klas, 
kobiet: 1) Miklasówna (W) 3.29,9, 
2) Bresińska (W) 3.33,4; 3) Malicka 
(San) 3,33,9; 200 m klas, mężczyzn: 
1) Zalis (W) 3.08.5; 2) Chmielewski 
(W) 3.13,8; 3) Cwojdziński (HCP) 
3.15,1; sztafeta 4 X200 m. dow. męź 
czyzn: 1) Warta 11.13.8; 2) San 
11.29,5; 3) San II 11.58,5; 4) Warta 
II 12.08,3; 4X100 m dow. kobiet: 
1) San 6,10,6 (rekord okręgu) 2) 
Warta I 6.30.7; 3) Warta II 7.56,6.

W ostatnim dniu mistrzostw o- 
•ńagnięto następujące wyniki:

i że będzie dopiero w przyszłą nie­
dzielę, to biedaczysko Anzelm za­
ziębił się i na razie nie jest do ga­
dania. Powtarza tylko ciągle, żeby 
takie informowanie w komunika­
tach... ale lepiej nie powtórzę, bo 
nie wiem, czy to w ogóle wypada 
aż tak przygadywać słowem dru- 
kowanym.

IV każdym razie Anzelm zacho­
rował, a jak tylko wyzdrowieje, to 
zaraz do Szanownej Redakcji na­
pisze.
Z poważaniem i pozdrowieniem 
od Anzelma i ode mnie zasyła

Grochówka

100 m dow. 1) Andrzejewski 
(Warta) 1.08; 2) Małecki (San) 
1.09,6; 3) Jachnik (Warta) 1.09,7.

100 m dow. pań: 1) Żurkówna 
(San) 1.23,8; 2) Malicka (San) 1,24,1; 
3) Miklasówna (Warta) 1.28,8.

100 m klas, panów: 1) Żalisz 
(Warta) 1.20,6; 2) Ruchaj (HCP) 
1.22,2; 3) Zmidziński (Warta) 1.26,1.

100 m klas, pań: 1) Miklasówna 
(Warta) 1.37,8; 2) Brosińska (War­
ta) 1.38,3; 3) Malicka (San) 1.41,2.

100 m wznak mężczyzn: 1) Ow- 
czarczak (Warta) 1.22,5; 2) Fijak 
(San) 1.23,5; 3) Boruszak (Warta) 
1.26,4.

100 m wznak pań: 1) Kurkówna 
(Warta) 1.36,6; 2) Zurkówna (San) 
1.38,7; 3) Nowicka (San) 1.49.

3X100 panów: (Owczarczak — 
Chmielewski — Andrzejewski), 1) 
Warta I 3.58,2; 2) Warta H zdy­
skwalifikowana; 3) San I 4.04,6; 4) 
HCP. I 4.14,2.

3X100 pań: (Kurkówna —• Bre­
sińska — Miklasówna) 1) Warta I 
4.46,7; 2) San I 4.52,9; 3) Warta II 
5.13,8.

Punktacja ogólna: I) Warta: 362 
2) San: 212; 3) HCP.: 33.

Najmłodsi pływacy Poznania

•Od lewej Szubarga (San) najlepszy junior okręgu. Na 50 m. 
stylem dowolnym uzyskał doskonały czas 29,2 sek. W środku 
Przy bor owiczówna (San) specjalistka w stylu na wznak. Trzeci 
od lewej najmłodszy zawodnik 11-letni Mięciu Szwejkowski zy­

skał sobie sympatię publiczności za skoki z trampoliny.

Eliminacje do Ligi Koszykowej
W meczach drugiego dnia 

rozgrywek eliminacyjnych o 
wejście do Ligi koszykowej 
rozegrano dalsze trzy spotka­
nia. Przyniosły one niespo­
dzianki.

Wyniki: Pomorzanin (To­
ruń) —- Beskid (Andrychów) 
34:25 (22:11).

Ostrovia — YMCA (Wro­
cław) 32:24 (11:12). Kosze 
zdobyli: dla Ostrovii: Grzęda 
— 15, Sitek, Cieluch I — po 
4, Kolaśniewski — 3, Gaborek 
— 2. Dla YMCA: Szymanow­
ski — 9, Szkurat — 7, Re- 
giec — 4, Strzałka i Murzyń­
ski — 2. Zawody prowadzili: 
Rozpędowski i Ujma.

AZS (Katowice) — YMCA 
(Warszawa) 32:14 (11:10).

SKS (Radom), który w 
przeddzień uległ wysoko „Cra- 
covii‘‘ i był jednym z kandy­
datów na ostatnie miejsce, w 
końcowej tabeli turnieju po­
konał niespodziewanie, ale 
zasłużenie łódzki ,.Zryw‘\ pre­
tendujący do zajęcia jednego 
z czołowych miejsc.

Wynik meczy SKS (Radom) 
— Zryw (Lodź) brzmi 42:36 
na korzyść drużyny radom- 

| skiej. Wyróżnili się w niej

Godecki — zdobywca 15 pkt., 
Kwasiborski (14 pkt.) i Smil- 
gin (8 pkt.).

W pozostałych spotkaniach 
Cracovia wygrała z Chemi­
kiem (Gliwice) 46:29, a gdań­
ski Zryw pokonał ZZK 
(Gniezno) 57:36.

HUMOR SPORTOWY

— Mistrzu, chciałbym się u 
was uczyć zapaśnictwa...

— No dobrze, ale gdzie 
powiesicie zdobyte nagrody?
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Klub robotników budowlanych rozpowszechnia plywactwo

wśród młodzieży
KS Dąb jest klubem ro-1 

botników budowlanych. Jego 
sekcja pływacka istniej od 
października ubiegłego roku. 
Mimo krótkiego okresu istnie­
nia, ma on do zanotowania 
pewne sukcesy na polu wy­
czynowym, jak np. II miejsce 
w sztafecie 4X50 m klas, w 
okręgowych mistrzostwach ju­
niorów, gdzie zdystansowała 
HCP i Wartę. Główne jej jed­
nak osiągnięcie, to spopulary­
zowanie tego pięknego i wy- J 
soce pożytecznego sportu’ 
wśród robotników.

Byliśmy na jednym z tre-; 
ningów, gdzie zetknęliśmy się • 
z kierownictwem sekcji i mło­
dzieżą trenującą.

Rowecki

Borowic. Z

' nimi: klasycy 
bracia Rowec- 
cy, z których 
młodszy liczy 
dopiero lat 13 
i Suchocki, cra- 
wlista — Ru­
miński oraz 
pływający na 
wznak Rojny i 

dziewcząt nalep-

B. Poczta

Tow. 
Poczta 
sekcji 
nam o

Bogdan 
— kier, 

mówi 
wytycz-

szą jest Kaźmierczakówna. 
Oprócz tow. Sierka jest czyn­
ny jako trener Kaniewski Wła 
dysław, b. mistrz i czterokrot­
ny rekordzista Polski na dy­
stansie 100 i 200 m klas. Wi­
dzimy ^ięc, że wyszkoleniowe 
młodzież trenująca jest w bar­
dzo dobrych i fachowych rę-

kach. Kier, sekcji skarży się 
na niezrozumiałe i niechętne 
stanowisko władz szkolnych, 
które utrudniają w niektórych 
wypadkach uniemożliwiają 
młodzieży uczęszczanie na 
treningi i należenie do klubu. 
Jest to przy dzisiejszej akcji 
umasowienia sportu co naj­
mniej dziwne, jeśli nie szkod­
liwe.

Mamy wra­
żenie, że nad 
rolą sportu nie 
potrzebujemy 
dyskutować, je | 
go bowiem o-1 
gromną rolę \ 
stwierdziły wła 
dze sportowe w
całym szeregu Kaźmler-
zarządzeń, ma- czakówna
jących na celu jego upo-

wszechnienie, tym dziwniejsze 
jest stanowisko władz szkol­
nych. Pewną trudność w prze­
prowadzaniu treningów przed­
stawia późna godzina (treningi 
rozpoczynają się o godz. 20, a 
kończą o 21.30), w jakiej się 
one odbywają. Czy nie można 
by temu zaradzić? Przesunię­
cie nam treningów o jedną 
godzinę, załatwiłoby tę kwestie 
całkowicie. Zależy jednak od 
władz miejskich. Wracając 
do treningu, na którym byli­
śmy, możemy stwierdzić, że 
wynieśliśmy zeń jak najlepsze 
wrażenie W BZKS Dąb pra­
cuje rzetelnie i z zapałem. 
Jesteśmy przekonani, że jesz­
cze nieraz usłyszymy o jego 
sekcji pływackiej, ponieważ 
rzetelna praca zawsze daje 
dobre wyniki. K. K.

To f owo...
— Na walnym zgromadzeniu 

PZLA w Warszawie 13 bm. 
okręg nasz reprezentowany bę­
dzie przez: prezesa POZLA Ja­
na Marcinkowskiego oraz W. 
Dorożałę ze strony władz i 
przez Rutkowskiego oraz kpt. 
Danowskiego ze strony za­
wodników. Udział w zgroma­
dzeniu reprezentantów zawod­
ników jest inowacją PZLA.

— Telesfor Weselik — wice­
prezes POZLA i nieoceniony 
działacz sportu lekkoatletycz­
nego w naszym okręgu, ob­
chodzić będzie w br. jubileusz 
25-lecia swej pracy organiza­
cyjnej na tym polu.

— Start wielkiego biegacza 
czeskiego — Zatopka w Pozna­
niu jest już prawie pewny w 
najbliższym sezonie.

— Lekka atletyka poznań­
ska pozyskała w dniu 1 bm. 
20 nowych sędziów. Rekrutu­
ją się oni z powiatowych in­
struktorów sportowych Woj. 
UKF. Fakt powyższy, ze 
względu na pracę wymienio­
nych w powiatach, zasługuje 
na specjalne podkreślenie.

— Polonia (Nowy Tomyśl) 
przystąpiła do ZZ Budowla­
nych (SM). ‘

Alfabet sportowy

nych pracy sek 
cji. Stwierdza, 
że głównym ce­
lem sekcji jest 
nie tylko wy­
chowanie ma­
łej grupki rekor

dzistów-zawodników, lecz roz­
powszechnienie sportu pływac­
kiego wśród młodzieży robot­
niczej. Sekcja liczy 76 człon­
ków, chłopców i dziewcząt w 
wieku około 14 do 20 lat. Frek­
wencja na treningach bardzo 
dobra. Jest gwarno, wesoło, 
lecz mimo to widzi się na każ­
dym kroku porządek i karność. 
Miłe wrażenia odnosimy, wi­
dząc jak tow. Poczta troskli­
wie zajmuje się każdym z naj­
młodszych, pokazując im prak 
tycznie, jak należy pływać — 
zresztą nic w tym dziwnego, 
sam był kiedyś dobrym pły- 
wakiem-zawodnikiem.

Tow. Marian 
gierek, kier, 
sportowy i tre­
ner pilnuje i 
poucza zaawan 
sowanych. Wy­
mienia też? na­
zwiska swoich 
najlepszych wy 
chowanków. Są M. Sierek

Międzynarodowe

zawody narclarsHlewDms
W Davos rozpoczęły się między­

narodowe zawody narciarskie. W 
pierwszym dniu zawodów rozegra­
no slalom-gigant w konkurencji 
męskiej i kobiecej. Trasa dla męż­
czyzn wynosiła 600 m. Spośród 85 
zgłoszonych zawodników pierwsze 
miejsce zajął Szwed Sollander w 
czasie 2;28,1 przed Francuzem 
Couttet — 2:29,8 i Ravanelem 
(Francja) — 2:34,8.

W konkurencji kobiecej zwycię­
żyła Mazieres (Francja) przebywa­
jąc 400-metrową trasę w 1:42,1, 
przed Maissen (Szwajcaria) 1:44,9 
i Nekwapilową (CSR) — 1:55,4.

Stoi nasza miła Florka 
ze wściekłości całkiem blada

Pędzi plotkarz przerażony —
za nim Florka zła. ponura — 
nagie ..typek* patrzy: rura - 
myśli, chyba wejdę w rurę.

SMatenlsastotooW 
ow pm zaw. ZDoiowtcn

Sekcja tenisa stołowego ZMP przy 
Polskich Zakładach Zbożowych 
istnieje dopiero od stycznia br., 
lecz rozwija ożywioną działalność, 
przy poparciu Dyrekcji Zakładów, 
Rady Zakładowej i zainteresowa­
niu ogółu pracowników.

Sekcja rozegrała już dwa spot­
kania: z Z w. Mł. Pol. Koło przy 
P D. T. (10:1) i z Klubem „Koro­
na" (9:2), rozstrzygając je na swo­
ją korzyść. W tych dniach rozpo­
częły się indywidualne rozgrywki 
o misitrzostwo P. Z. Z. przy udzia­
le 29 zawodników. Zawodników 
czekają cenne nagrody ufundowa­
ne przez Dyrekcję, Radę Zakłado­
wą, Komitet Zakł. P. Z. P. R„ 
Z. M. P. i poszczególne Wydziały. 
Kierownikiem i trenerem sekcji 
jest Gąsiorek Józef, (bia)

ttn blinie 

11 marcal
W punktacji indywidualnych mi­

strzostw bokserskich okręgu po­
znańskiego prowadzi „Warta" — 
20 pkt. przed „WłSkniarzem" (Ka­
lisz) — 14 pkt, „Gorzovią" (Go­
rzów) 1 „Ostrovią" (Ostrów) — po 
13 pkt oraz „Stellą" (Gniezno) i 
HCP — po 12 pkt Drugoligowy 
zespół ZTK (Poznań) zajmuje 9 po­
zycję, mając 6 pkt.

Finały mistrzostw odbędą się w 
dniach 11, 12 i 13 bm. w Poznaniu.

Pomysł „typka" był wspaniały 
udał się wręcz znakomicie — 
gruba Florka przejść nie może — i już zemsty plan układa, 
plotkarz przełazi — jak widzicie! zbiera wszystkie mądre myśli

Zanim przeszło parę sekund 
nim czas bardzo krótki minął 
wypuściła Florka pieska:
,ty się z nim policzysz, psinkof

Nowe wydownkiwa Meralury marksistowsk ej
Marks i Engels — Manifest Komunistyczny

str. 80 (Biblioteka klasy­
ków marksizmu) zł 75.—

Marks K. — Nędza filozofii str. 256
(Biblioteka klasyków mar­
ksizmu) 220.-

Stalin J. — O Leninie str. 52 75.—
Stalin J. — Klas? proletariuszy i par­

tia proletariuszy str. 16 
(Mała biblioteczka mar­
ksizmu leninizmu Nr 4) 20.-

Stalin J. — Marksizm a kwestia naro­
dowo kolonialna str. 396
(Biblioteka klasyków mar­
ksizmu) 300.—

Lenin W. — Referat o rewolucji 1905 r.
str. 32 (Mała biblioteczka 
marksizmu leninizmu Nr.
5) 25.-

Lenin W. — Marksizm a rewizjonizm
str. 56 (Biblioteka klasy­
ków marksizmu) 60.—

Lenin W. — o Związkach Zawodo­
wych str. 172 (Biblioteka 
klasyków marksizmu) 160.—

Lenin W. — Marks Engels, Marksizm
str. 460 (Biblioteka klasy­
ków marksizmu) 350.—

— Historia Wszechzwiązko-
wej Komunistycznej Par­
tii (bolszewików) str. 416 250.—
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zaangażuje

i inspektorów budowlanych
S do nadzoru budownictwa w majątkach. Wy-
; nagrodzenie według norm M;n. Odbudowy.
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Księgowych 
I kontystów 
doświadczonych 
z dokładną znajomo­
ścią księgowości prze­
mysłowej przyj mą 
zaraz
Poznańskie Zjednoczo­
ne Fabryki Cukrów i 
Czekolady, Poznań, ul. 
św. Wawrzyńca 11 (Go­
plana). — Zgłoszenia z 
życiorysem i odpisami 
świadectw. 181
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„Prasa".
Tłoczono w Drukarni 
PPZG Poznań-Północ 

K — 58322

Anioła — napastnik 
ZZK, inaczej boogie- 

woogie: strzał niecelny i 
za długi.
Diałecki — bokser wa- 

gi średniej z Warty 
— worek treningowy dla 
bokserów tej wagi, 
fzapczyk — piłkarz 

(czyt. dziki albo bez- 
klubowy] — raz na lewo, 
raz na prawo trochę w 
Warcie, trochę w ZZK.
r\anielak — pomocnik

Warty, Pod tym na 
zwiskiem mało znany. 
Nazywają go Pedro.
Crlich — pingpongista, 

albo latali sta, a ra­
czej profesjonalista.

firanek — bokser z KS 
* Warta. Waga półcię­

żka, uwaga ciężka.
gendera — piłkarz. Na 

pastnik Warty. Na­
reszcie przestał dbać o 
brzuszek^

Ueliasz — b. mistrz
Polski w rzucie ku­

lą, obecnie trener bez 
posady,
Iwański — bokser wagi 
" półśredniej z Gdań­

skiej Gwardii. Gdyby 
przeciwnicy nadstawiali 
mu szczęki, zwyciężałby 
przez nokauty.

Jeżewski — kajakowiec.
Marzy o doskonałym 

sprzęcie, na którym mó­
głby zdobyć medal olim 
pijski.

Kołtuniak — piłkarz 
ZZK. Specjalista a- 

kcji podbramkowych i 
strzałów niedobramko- 
wych.

I uedke — bokser wagi 
muszej. Najlepszy u- 

czeń wśród bokserów, 
najlepszy bokser wśród 
uczni.
M'eloch — motocykli- 
' 1 sta, zdobywca „Zło 

tego Kasku'1 (z brązu).
M ogaj — ongiś bie- 
' gacz, obecnie spe­

cjalista w trzymaniu ta 
śmy na mecie.
Qprych — piłkarz z 

Warszawy. Słowo 
oprych — brzydkie.

Patrzykont — b. ko- 
■ szykarz, obecnie spla 

ta składy reprezentacji, 
nazywają go sportowcy 
kmitanem.

Datajczak — bokser 
Warty. Zmienia wa 

gi, jak rękawiczki.
C mól ski — lewoskrzy- 
~ dłowy ligowej dru­

żyny Warty. Mógłby z 
powodzeniem grać bez 
prawej nogi.

Tarka — pomocnik ZZK 
' Niepotrzebnie do o- 

brony sie pcha.
II rbański — hokeista 

na lodzie został w 
b ”, roku na wodzie, 
y^ytyk — bokser ZZK 

pogromca Antkie- 
wieża. Śmiech to zdro­
wie, ale nie na ringu.

yMCA - (Łódź) — się- 
z ga po mistrzostwo 

Polski w koszykówce ra­
zem z...
2^^- poznańskim.

Lucjan Rudnicki (6»j

i
Jeżeli człowiek z jakąś rangą społeczną lub towarzyską 

nie umie albo nie może utrzymać na wodzy drwiących 
fałd około ust, uchodzi za zarozumialca, jednostka bez 
jakiejkolwiek powagi w podobnym wypadku wywołuje 
wrażenie matoła lub bezczelnego zuchwalca. Mnie moż­
na było i jedno, i drugie przypisać. Idea socjalistyczna 
przebudowy świata miała teraz dla mnie większe znacze­
nie niż do niedawna zbawienie duszy. Grzech nie wyklu­
czał zbawienia, jeżeli tylko choć na sekundę przed śmier­
cią ukorzyć się w skrusze. Co innego doczesne zbawienie 
na ziemi budowane własnymi rękami. Tu każde odstęp­
stwo oddala cel i żadne żale nie naprawią straty. Stałem 
się gorącym wyznawcą nowej wiary, wiary w radosną 
przyszłość na ziemi i w walce o nią wszystko najcięższe, 
czego się należało spodziewać, oczekiwałem z dumą i na­
bożną radością. „Mazur kajdaniarski" Waryńskiego jest 
wiernym odbiciem tych nastrojów.

Przeżywałem radosne dni jako syn kościoła katolickie­
go, ale była to radość szczególna, od jednej uroczystości 
niebieskiej do drugiej, przy czym brało się w niej udział, 
„nie przymierzając", jak „nędza" na weselu bogacza, pod 
zamkniętymi oknami. Była to radość czołgania się w 
upokorzeniu, radość z uniżenia. Teraz byłem potencjal­
nym dziedzicem nieba i ziemi. Dziedzictwo należało do­
piero zdobyć, ale pracowałem już przy tym i wierzyłem 

w rychłe zwycięstwo. Stałem się „fanatykiem** do tego 
stopnia, że bez namysłu odrzuciłbym był zamianę swej 
doli na byt Kunitzera.

Moje osobiste sprawy rozwinęły się również pomyśl­
nie. Między innymi zacząłem grać w orkiestrze fabrycz­
nej ufundowanej przez firmę, co przyczyniło się do dzie- 
sięciogroszowego awansu. Zarabiałem teraz, przy pełnym 
tygodniu pracy, trzy ruble dziewięćdziesiąt kopiejek. 
Przy tak poważnym uposażeniu i ograniczeniu pożywie­
nia do chleba i fabrycznej herbaty z sacharyną w ciągu 
trzech miesięcy spłaciłem wszelkie długi, nabyłem dwa 
prześcieradła, dwie zmiany bielizny osobistej, kamasze 
z hamburskimi przyszwami, komplet cajgowy do roboty, 
a na wiosnę wspaniały garnitur kamgarnowy za sześć 
rubli, groszy dwadzieścia, półkoszulek z wysokim stoją­
cym kołnierzykiem, czarny fularowy krawat wiązany w 
kokardę, brązowy kapelusz, mankiety sztywne do przy­
pinania i cały komplet kosztownych spinek. Wydałem 
około piętnastu rubli — cały majątek. Poważne odzienie 
i sypiący się zarost, nie golony dla dodania sobie znacze­
nia, wykluczał dwojenie lub zwracanie się per „kawa­
ler". Podrosłem, dojrzałem nie tylko dla otoczenia, ale 
i we własnyir poczuciu. Głoszonym ideom nadawałem 
bardziej ważki ton. Cóż robić, ważne jest nie tylko co, 
ale i kto mówi. Wytarte zdania, wypowiedziane przez au­
torytety, nabierają barwy, najbardziej oryginalne — w 
ustach masowca — wywołują podejrzliwe zdziwienie. Nie 
pasuje kwiatek do kożucha.

Mogłem teraz wyruszyć z widzewskiego zaścianka na 
szerszy świat — do Łodzi. Wiedzę polityczno-społeczną 
i przyrodniczą znakomicie uzupełniła poezja: tomik pie­
śni rewolucyjnych i wierszy zakazanych, wydany za gra­

nicą. Opanowałem wszystko pamięciowo, nie wyłączając 
„Prometeusza".

Przede wszystkim złożyłem wizytę Frankowi Skrobiń- 
skiemu „od Francuzów", a przez niego całej kolonii sule- 
jowiaków, pracujących u Szajblera, Grohmana, Steiner- 
ta, Kindermana, Leonarda...

Franek rozwijał się w dobrego fachowca, zarabiał pięć 
rubli tygodniowo, mieszkał we własnym mieszkaniu 
z matką i kilkorgiem stancyjarzy obojga płci w obszernej 
izbie na ulicy Rzgowskiej, wyżywał się artystycznie grą 
na harmonii, słowem — żył z rozmachem, a mieszkanie 
jego w dni świąteczne przeobrażało się w osobliwy klub 
młodzieży.

Pietrusińska w Sulejowie miała „toto*' za rozpustę fa­
bryczną. I ja tak mniemałem przy pierwszej wizycie. 
Byliśmy w błędzie. Zbiorowa zabawa młodzieży robotni­
czej, tak samo jak wspólna praca w fabryce, niezależnie 
od woli biorących w niej udział jest zjawiskiem dodat­
nim. W każdym takim liczniejszym zespole w ostatecz­
nym wyniku kierunek myśli i działań nadają jednostki 
postępowe, zdrowe duchowo. Jednostki zepsute, zanim 
zostaną samoczynnie wyparte, powoduj । tylko przejścio­
wy rozdźwięk, ale i to działa następnie uodporniające 
jak szczepionka.

Przyjęto mnie jako człowieka „ukształconego", z sza­
cunkiem i przyjaźnie. Piłem monopolówkę, tańczyłem, 
śpiewałem razem z innymi „drugim głosem" o „Młodym 
więźniu" i „Polu szerokim', ale rozooczętą przeze mnie 
rozmowę o literaturze zainteresowała się jedynie panna 
Stefa, kuzynka Franka, będąca w „obowiązku" Oświad­
czyła, że posiada w kuferku pięć pięknych książek.

(Ciąg dalszy nastąpi)


